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P R Z E Ś W I E T N E  S T A N Y !

«fuź mig Opatrzność Naywyżfźa przez uffa Królay a walze do- 
Tronu wftawienie fig w tym pobawiła firmie, ze ohoć człowiek 

iefiem. od namiętności ludzkich, ambicyi i chciwości niewy łąezo- 
ny, przeftsng na tym do grobu, czym iefteni, i co mam, a gto- 
fu i ferca mego dla próżnych fia po ty m zyfkow i nadziei nie o- 
tworze.

Wolne wiec od podchlebfiwa zdanie' oświadczyć tu uiogg, i 
fpodziewam fiey że mnie o te brzydka przy warg nikt nie pofa- 
dzi., Mówiłem na dniu: onegdayfzym wolnie zâ  fzafunkiem u- 
rzgdow, oddanym Królowi od Narodu przy elekcyi niritim zgro
madzonego,. że Mu ten fzafuiielć, chyba Naród w zupełności fwoiey 
zgromadzony odebrać może/ iub z Nim o zmnieyfzenie daney raz 
prerogatywy traktować. Lecz mówiłem i to niemniey wolnie, że 
Naród oddaiący Królowi rozdawnictwo, włożył na Niego ścifie 
pr2ez prawa obowiązki,lak, kiedy, i komu ma,rozdawać. Ze Senat, 
i Minifterium -fij w obowiązkach odpowiadać Narodowi za złe u- 
rzgdow fprawowanie; bo i Senat i Minifterium nietylko Królpwi, 
ale i Rzeczypolpolitey będąc przyfięgłemi, fą dziełem primi- 
live Narodu, moc fwoie nay wyżTzą kreacyi urzędów na Króla 
przelewającego.

Przelał Naród lia Królów moc fwołg rozdawniczą od cz*« 
niepamiętnych, bo uznawfzy ich za głowę fwoig, i za pierwlżą
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władzy exekwuiącą prawa, uzna! fwóy w tym interes, aby urzędy 
Narodowe były przez nich rozdawana.

Jnteres wiec Narodu niebył nigdy, ani ieft zapewne mieć 
Króla Twego martwym bożyfzczem.

Jeśli fię podobało Narodowi, opifuiąc Paktami obierczych 
Królów, wyzuwać ich powoli z władzy dawniey przy Monar
chach będącey, upatrywał zapewne Naród w tym niebeśpieczen- 
ftwo wolności fwoiey. Bo Król woyflciem , lkarbem, ladami, in* 
terefsami zagranicznemi władaiący, miałby w ręku Twoim nay- 
dzielnieyfW do famowładności inftrumenta. Odigto/to Królom, 
w mniemaniu, aby źle nie czynili; idąc za dumą i chciwością: a 
zoftawiono tylko rozdawnićlwo urzędów i llaroftw, w nadziei, 
aby dobrze czynić mogli ludziom potrzebnym i zaftużonym.

Ta pozoftała od tylu innych prerogatywa, była przy Tro
nie wiernie i niefkazitelnie od Narodu dochowana do R. 1775. 
W którym to czafie, iak wiadomo wfzyftkina* Sjeym gwałtem na
rzucony oddał ią Radzie nieuftaiącey.

Dowodziłem w przefzłym głofie moim, że Seym ten fatalny, 
Seym niechcącego nigdy czynności takich Narodu Reprezen- 
tacyiny, Seym z Delegatów niby Narodowych złożony, przez u- 
tworzoną od fiebie inną także delegacyą, niemogł, ani miał mocy 
pfować dzieło Narodu wolnego, Narodu kontrakt wieczyfty z 
Królem obranym zawieraiącego.

Teraz urofia kweftya, czy po Radzie lkaflbwaney, należy 
Królowi odiąć i te refztuiącą prerogatyw Jego odrobinę. Ja 
fię pytam, ieśli Mu i ta urzędów dyftrybuta, po zalźłey iuź 11- 
tracie fzafunku Staroftw ma być odięta: czym iuż będzie Kro* 
lewlka doftoynośc, ieźli niepróżnym tylko cieniem, cienieni 
nieczynnym, a że tak powiem, doftoynością bez pożytku, o  
zdoby , i potrzeby.

Zkądże ten zamach? o to zachodzi, powiadaią boiażń,, aby 
Kroi maiący dyftrybutę urzędów, niebył Narodowi ftrafznym, 
i niebeśpiecznym. Boiaźń ta powinnaby fię fundować, albo na 
przykładach dawnieyfzych, albo na obecnych rzeczy okoliczno
ściach, że Król panuiący, użył na złe Oyczyzny tey prerogatywy» 
i tyle zawinił, aby Mu ią odiąć natężało.

Trzeba



Trzeba zaifte pokazać, aby iednego z tylu Królów zmar
łych, ieśłi z nich który przy *więkikych nierównie włafności 
i niocy ofobiftey awantażach, niż ipft Król terazriieyfzy, za* 
groził Narodowi wywrotem Jego wolności. Wfzak exmplh
ęoceniur.

O Jagiellonach nie wfpominam, bo ci wyzuwfzy władzę 
fwoif z tylu prerogatyw, wyzuwfzy ikarby fwoie Króle- 
wfiue roziypsniem ich na prywatnych Obywateiow, wyzuli Hę 
nakoniec i z dziedzićtwa naturalnego wiekfzey Litwy, niż były 
Prowincye Koronne. Czy fię to ftalo z lepfzym Narodu, wy o 
tym dobrze wiecie.

Podobała fig Narodowi elekcya, wybrał Pana z domu obce
go bogatego, i potężnego. Ufzędł on z Pollki; a boiaźn, ieśli 
być iaka mogła, z rozdawnićfcwa, ucieczką uprzedził.

Stefan miał w Polfzcze do dwudzieftu kilku tyfięcy Wę
grów fwoich od fiebie płatnych; miał intraty licznieyfze, miał 
Karby Siedmiogrodzkie. Czy ufżkodził on z tą moc$ Nąrodo- 
dowi przy dyftrybucie, ia niewiem. Chyba że Inflanty, Połock, 
i Witeblk odzyikał: chyba ze ftanowi^c Trybunały, wyzuł fwóy 
maieftat z władzy f^downiczey; chyba, że natworzył w Senacie 
ludzi światłych i mężnych, którzy do domow wafzych wnieśli Iła
wę, mai^tki, i wiekfz^ nad innych świętość.

Wazowie, mieli dziedziczne dochody ze Szwecyi: mieli po
winowactwo z Domem przemożnym Rakufidm, z którym fię po- 
tym i Michał złączył. Michał miał po fobie i Szlachtę całsj 
przeciwko kilku burzliwym Aryftokrafcom. Jan miał po fobie 
v. oyflco, miał w ręku Tatary, miał w fzkatule miliony. Dom 
Safki miał udzielne Paóftwa, miał udzielne milliohy, miał woy* 
fi.a Zagraniczne, miał przemożne z pokrewieńftwa związki, & 
wfzyfcy ci Królowie wfpomnieni mieli prócz fzafunku urzędów, 
fzafunek Staroftw do kilkunaftu mżllionow wynofzącyeh. Któż 
fię na nich pofkarży, że chcieli wprowadzić deipotyzm i 
niewolą przez rozdawnictwo.

Królowi Jmci panuiacemu, Królowi z łona Szlachty wybra- 
*Jeniu, KroIowi od fzafunku Staroftw iuź dawniey uchylonemu 
cozby zoftało do dzwignienia Tronu na mniemanych ruinach wol

ności ? Oto tylko dyftrybuta Senatoryi'% Miniftedow: wiec i to Ma 
żeb rać. "  ' --  - -
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Mnieby lię zdawało, że ta Królewfzczyzn utrata porówna

na z dyftry butą urzędów, ieft w proporcyi bardzo dalekiey, i śmie
le mówię iak trzy do jednego. Bo by podobno nie ieden tu i zaś 
powiedział ;  byłbym Królowi wdzigcznieyfzy za Staroftwo od 
dwudzieftu tyfigcy, niż za próżne krzello, lub ozdobienie t$ gwia
zdy, która iak xiężyc fulyet ÓC alg,et.

A  gdybyśmy iefzcze i tę czwartą ęząftkę chcieli umnieyfzyć 
w ręku Króla: cóźby mu zoftalo ? Cóżby On znaczył w Narodzie? 
iakożby On miał influency ą i reprezentacyą Ikuteczną.

Zaftanówcie lie P. Z. S. nadtym, czyby to było dobrze dla 
Narodu, aby Król żadney iuż wagi w kraiu nieraiai?

NayświetleyfzynaycnatUwfzy, naypracowitfzy Król, cóż 
może dobrego fkuteczniezrobić, ieśli nikomu nie będzie potrze
bnym; Wybaczcie, co powiem: byłby On tylko iak kaznodzieja 
dobry.- co go każdy chwali; a mało kto flucfea,

Nieiefteśmy w Rzpltey Platona, abyśmy czynili dobrze famę- 
memi tylko powabami cnoty. Ludzie iefteśmy, nie wyłączeni ie- 
ileśmy od miłości włafney. Potrzeba nam takiey ręki, któraby 
maiąc złożone w dłoni fwoiey nadgrody, wieńczyła cnotę, łub do 
niey flodkim pociągiem zagrzewała.

Elekcye po Województwach, Ziemiach, i Powiatach Senato
rów fą w moim przeświadczeniu bardzo wątpliwe, aby tylko na mę
żów prawdziwie godnych zawlze padać miały. Przemoc rno- 
żnieyfzych trafi zaWlve na wybór ofob fobie dogodnych. Za- 
miall iednego Króla dziś darzącego, mieć zapewne będziemy, nie 
iuż dwunaftu, ale 24. Woiewodow kreatury Iwoie pomnażaią- 
cych.

Odiąwfzy moc Królom, podamy ią Aryftokratom, podamy 
dumnym imaginaryihey wolności, a iflotnych prywatTwoich mi
łośnikom; a ia niewiem, czy to będzie lepiey dla Narodu mieć 
nrzędy z narzutu, z przekupił, z intięygi, od Jolu, i przemocy de- 
penduiące. 1 czy lepiey ieft kłaniać fię iednemu supra ctcjuali- 
tatem będącemu, niżeli bić nikczemne pokłony równym, choć bo- 
gatfzym.

Niebędzie kreował Król.Senatora, Miniftra według przepifu 
praw, iakiego ma kreować. Są na to Sey my.-Naród przez Po- 
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Iłów Twoich ma prawo upomnieć fig o niedopełnienie prawa. Kroi 
ieft w odpowiedzi Narodowi..

Utworzy fobie Woiewodztwo czy Powiat urzędnika, przy
padkiem, przemocą, intrygą, mniey może zdatnego, koniuż winę 
zarzucać ? %LSi multi peccanł, nenio punitur.

Jeśli Woiewodztwo, Ziemia, Powiat poda Królowi do patento
wania iednego od fiebie wybranego, a na cóż powagaKrolewfka i rę
ka przyda fig ? Jeś i trzech lub czterech, a Król iednego wy bierać 
będzie; w takowym razie zawfize ofoba uprzywilejowana mieć bę
dzie iftotną obligacyą Krolom: co na iedno wychodzi w polity
cznych względach, chcących uchylać Króla od izafunku, aby w 
radzie niemiał fwoich mniemanych niewolników,

Gdy tedy nie ma Naród interefsu fwego, ani boiaźni u mniey* 
fzać prerogatywy pairuiącego Króla, pytam fig czy ma prawo w 
Reprezentantach fwoich Seymuiących?

Tyle giofiow w tey materyi llyfzanych o świętości paktów 
tego to kontraktu między Królem, a fani o w ładnym w całości 
fwoiey Narodem uroczyście zawartego, uwalnia mnie od mniey 
potrzebnego tu Wam P. Z. S, przekładania: ze co Naród zupeł
ny Królowi nadal, tego mu Seym odbierać niemoże, chyba za 
dołożeniem lię, i oświadczeniem całego Narodu; bo Seym Inftru- 
kcyaini na to nie umocowany, nie ieft Narodem; ale tylko woli ie- 
go tlómaczem, .  ̂ . , •

Trzeb-aby pierwey Królowi powiedzieć.- Królu,.' niedotrzy- 
muiefz Narodowi, coś przyrzekł. Trzeba powiedzieć przez umo
cowane na to prawem Globy, i poprzednicze z prawa upomnie
nia, nie arbitralnie i bez dowodu,

Zaifłe Naród niewidział dotąd śladu w Królu Jmci niedotrzy
mania Jego obowiązków, nie widział śladu, że przez rozdawni
ctwo fzukał, i wybierał ofoby na złe Oyczyzny.

Jeśli fię kiedy może zdarzyło Królom, iak ludziom pomylić 
w wyborze Olbb wz 1 dem zdatuośći: mylili fię oni zapewnie cze- 
ściey względem należy tey fobie wdzięczności, za dobrodzieyftwa 
i wyniefienie.

Są Dyaryufze Seymow. By ly czytane 'dotąd na Seymach 
Według prawa JPada, Convenla, przy których czytaniu każdy
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Seymuiący mógł dopomieć fie o ich wypełnienie. Siedzi tu nas 
w Radzie kilkudziefiąt Senatorów kreacyLN. Patia, któż nam do
wiedzie, żeśmy kreow-ani na poparcie defpotyzmu? A  ten, któ
remu od nas uftąpić kazano, przodkowa! niegdyś Seymowi złemu, 
będąc urzędem i gwiazdy nie od Króla panuiącego ozdobiony. 
Wielka też część tych, którzy mu w mniemaniu publicznym po 
magaili, nie byli także łafkami Królewfkiemi udarzeni

Wfzak w roku i? 7 j  dnia io. Maia oświadczył publicznieKról 
Jmć żądanie Twoie, aby każdy otwarcie powiedział, w czymby fig 
Paktów Konwentów naymnieyfze pokazało przeftąpiente? Był to 
Seym złożony z ofbb, którym ani boiażń maieflatu Królewfkiego, 
ani nadzieia pozyskania od niego względów uft nietamowafa. Rzą
dzili Seymenft Pofłowie zagraniczni z narzędziami płatnemi Twego 
W Narodzie-delpatyzmu. Król by {"obnażony ze wfzelkich intrafc 
ftołu Twego, a darów od nikogo nie brał. Trzy woyika napełniły 
WarTzawę; bielała krydka ftanowicza po bramach domow, i pała
ców- Grożono Królowi utratą korony, ieśiiby niezezwolił na o- 
gołocenie fiebie zdyftrybuty; pifali prawa dla niego pod Skrzy
dłami ortow czarnych, dla wzroftu Tortun i powagi Twoiey aryfto- 
kratyczni egoiści.

Gzytaymy Dzienniki i Konltytucye za panowania teraźniey- 
fzego Króla, zacząwlży od Seymu koronacyinego 1764. znaydzie- 
my w każdym prawie milionowe dary tego dobroczynnego Pana 
dla Rzpitey .* w uftąpieniu dobrowolnym części władzy nad 
Gwardyami: w erekcyi izitoły kadetów, w ubogaceniu arTenałow w 
WarTzawie i Kamieńcu więcey ftem armat: w wydatkach iego bar
dzo znacznych na mennicę, na bicie kanałów, na dopłacenie żołdu 
woylku w tych trudnych czafach, gdzie niedobór intrat publi
cznych temu niewyftarczał. A  iakżeby Król Jmć uzbraiaiąc i  
zdobiąc Oyczyzne, Tzukać miał iey olłabienia przez dyftrybuty.

Niegodzi fie i tego przepomnieć, że na aktualnym Seymie na- 
fzym dat Król Jmć ze Twego oko trzechkroć floty hecy złł: intraty 
Rzpitey w czopowym Brzelkim.- a iakoby 6. milionów kapitału, a 
puł miliona w kleynotach.

Niegodzi fię też i nie należy puTzczać w niepamięć Jego tak 
ciągłey i niezmordowaney pracowitości w intereisach publicznych



Jego tak uprz.eymey do obowiązania każdego fkłonnóści: Jego u- 
ftawiczney na wfparcie potrzeb różnych Gbywatelow, domow, i ł 
zgromadzeń dobroczynności, nam wizyftkim wiadomey. Jego ca* 
koniec Chrześciańlkiey cnoty, że fię nigdy nie mścił za urazy, i 
czafem tyle kroć obdarzał niewdzięcznych. Są złote kfięgi łalk 
JKMci, w których fię i ia znayduię.

Jakież tedy być mogą przyczyny Jemu przypilywać te nie* 
fzczęścia, które obarczy ły Rzpltą za Jego panowania, i obawiać fię 
nadal, aby przez dyftrybutę wolność niezgineła? Nie mówię tu 
z dzieiow pifanych; mówię z rzeczy obecnych, a oczom i pamięci 
nalzey podległych.

Zatrzyjmy iuż pan ięć tego, kto kiedy był przyczyną począt
kową każdego przypadku. Wfzak nie byłoby Seymu 1768. 
gdyby źrzodło iego nie wynikło ze Słuckich i Toruńfkich a potym 
Radomlkiey Konfederacyi. Któż Barfką Kon£ deracyą utworzył, 
ieśli niewielu z tych, którzy pierwiey zrobili JRadomfką, i tak po 
tym na włafne dzieło fwoie naftąpili.

A  tey Barfkiey Konfederacyi płodem finalnym był rozdział 
kraiu, potwierdzenie gwarancyi, i obnażenie Króla z prerogatyw. 
Toć Kroi był ofiarą, a nie Autorem tey burzy, którey cechę krwa« 
wą nofi dotąd na głowie fwoiey.

Ne Seymie zaś 1776. czyliż tenże Kroi nieuftąpił dobrowol 
nie całego miliona intraty, ktorymiał fobie nadany, Gdy mu za 
w Grodnie Naród dobrowolnie ofiarował kilka milionów wcilną- 
cycb łkarb Jego potrzebach, toć też famę potrzeby były dowo 
dem, że nie miał czym lobie zniewalać nikogo, i czynić narzędzi?, 
defpotyzmu.

Cokolwiek na Seymach wolnych działo fię, to niemogło być 
winą Króla. Wfzak te Seymy ganiły, lub approbowały wedłup 
włafnego zdania i upodobania , co Rada nieuftaiąca międy Sey 
mami kiedy uczyniła, A  w tey Radzie, któż decydował, ieśli nie 
‘pluralitas. Rady zaś fzły przez elekcye Seymow, na których i 
podawani od Dworu Kandydaci fpadali. *

Gdzież tedy fą winy tego Króla, który oczewiście na to chce 
być czynnym, aby dobrze czynił dla Oyczyzny, aby dobrze czy
nił dla Obywatelow. Więc ogołacać go ze wf ełkiego fpofobi 
czynienia dobrze mam za próżną boiaźń, mam za fzkodę intereffow
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kratowych, ram  za- uymę powagi całego Narodu, który w nim ufnase 
fwoię i exekuc.yą woli fwoiey z be łem razem złożyk-

P Z .S . Przyrzekliśmy ('obie'przy akcie Konfeieracyi iak nayuro- 
czyścicy, całość, beśpieczuńTlwo miiątkow i prerogatyw nafzych Pod 
EąRemątegpbeśpieczeńftwa złączyliśm y fię razem w ieden i nierozdziel- 
ny z Królem, głową nafzą i pierwfzyrn lianem węzeł. Bo któżby ftę do 
tego z wiązka łączył, gdyby on miał być zrobiony na łączących (ię fta- 
nu pogorfzenie.

Stany te fą,Król, Senat, i Rycerftwo, a Stany,, nie w tym tylko wie
ku, ale od kilku ciało Rzpltey nierozdzielne reprezentuiące. Równy dla 
nich wfzyłtkik Wzgląd być powinien, a tym bardziey dla pierwfzegO'.

Przezacny Senacie, Przezacny Stanie Rycerfki, iefteście w y dwa 
okazałe wolnego Narodu filary : które iak w porządney budowie, Ko
roną Maie (latu uwieńczone,, i złączone z  tobą, ozdobniey fźą gmachu 
rządowego, czynią, ftrukturę: tak b eziey  za,fzezytu, ozdoby i złączenia 
fą ty lk o  martwym ryłem oddzielnych r o z w a l i ć i  rozprzęgiey bez 
kfztałtu puStyni, albo z rozlornkow fwoich oboey ściany o kratą,

Zia. to wróżka,, kiedy fie wiara publiczna któremu z nich niedo- 
fcrzymuie,, kiedy nayidotnieyszy i naypotrzebnieyfży Seymu zamiar 
zwraca fię ty lko  do pomnażania niezgod, krzywd, i niechęci iednego 
Stanu, ku drugiemu.

Już Senat Duchowny poniżony, i w  części maiątkow fwoich ufzczer- 
biony; iuź Senat Świecki urągawiflsami okryty, czeka iefzcze im utnę- 
go fkutku tych pogróżek, ze Brat ftarfzy między Bracią młodfzą cząflkt 
niema. Już. Król kontraktem Narodu w prerogatywach Majeftatu za
bezpieczony idzie pod decyzyą Reprezentantów Narodu, władzy na to  
od Narodu niemaiąnych, Już Szlachcie ubogiey pogrożono tncapdci 
łatę do czynności Narodowych. Już Urzędy ftarożytna Oycow idą w 
pośmiewifko.

C zego filę z tych odmian rzeczy IpoJziewać trzeba, ia tego zga
dnąć nieumiem. T o znam, to czuię; że iednością urayffow w  Stanach. 
Narody ftładaiącycb, równością ich powagi,. fpolnością ich czynności 
Rzeczypofpolite ftoią, a niezgodą tychże i wźaiemnym na fieb e zama
cham idą w pogardę, flabość, a .Imienia i i (loty fwoiey utratę,. Rcmpui- 
blicam Fetorem, dejl.mxijłis, nec, nmąm cedrficajłis,

W Drukarni Nadwor: JKMci i P. Kom; E-dufc Narodowej..


